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inkai tych „zgromadzeniach“, liczących od 15—25 osób, | 
Tii Il W 0TCZ600 W MIESCIE zbiera się zawsze ta sama grupka „wyborców“ : 
' | wydawca „Czaau* rejent Starrewaki, p. Łapkow- 
Przygotowania do wyborów postępują raźno— | ski, Ulanowski i Mikołajski.. Onegdaj ogłoszono 
lo ile z przebiegu i nastroje poszezególnych po- | W „Czasie" „zebranie inteligencyi*, które miało 
ufuych zebrań wywnioskować można, hasło de- | się odbyć w sali Tow. Ubeep.; ale nie uzyskano 
mokratyesne jednomyślnie przez cale miasto | EAl4, bo się dyr. Paszkowski jako exłowiek rozum- 
zostało przyjęte. Co więcej, nietylko jednomyślnie, | ny z postępowaniem „prawicy narodowej" wido- 
ale ze szczerym zapałem, będącym dowodem | «enie nie solidarysuje — | „Czas* zwołał dstsiaj 
reakcyi przeciw brzydkiej, przewrotnej robocie | tę „inteligencję“ do lokalu swej redakcyi... Po- 
grupki zbankrutowanych keuserwatystów m „Oza- | przednia zgromadzenia „inteligencył* odbyło się 
sa". Robota ta, szkodząca najżywotniejszym inte- | w sall Rady pow. I liczyło 28 nezestników; obe- 
resom miasta, wzbudziła tak powszechny wetręt i | enie „Ceas“ organienje komitet „inteligeneyi* w 
taką wytworzyła potrzebę protestu, że przypu- | Ewojej redakoyi, ea przynajmniej zasluguje na u- 
szózać można, iż tym razem wybory sprowadzą | snanie jako objaw rzadkiej n tych panów o- 
do urny niebywale wielkie zastępy wybor- | twsrtości... p 
ców, którzy głosem swoim zadokumentują wyra- Zresetą konwentykle inteligencyi stańczykow- 
nia, iż patępiają jałowe, przewrotne warcholatwo | skiej odbywają się w kawiarni Grandhotelu, gdzie 
konserwatywne. ŚSpodziewać się więe można wy- | międey innymi p. Muczkowski, schöne Seele 
borów ożywionych i tłnmnych... is elcha pęk, nie chcący się publicznie angażo- 
Jak wiadomo, wybory saczynają się wa śro- | wać, po cichu sajadle agltuje... 
dę 1 kwietnia, a skończą się 8 kwletnia. — z 
Naprzód wybiera Koło wielkiego handlni 
przemysłu, na ostatkn inteligeneya. a 
kameng e | Sprawa Uniwersytetów 
Najbardziej oczywiście interesująca będą wy- s fea, która sama przez się jest w stanie zapełnić 
bory w kola inteligencyi (14 radców). W komisył hudżetowej w ciągu dysknayi nad | Oba uniwersytety. Na politechnice jest obecnie po słońen. 
Miejski komitet demokratyceny przeprowadził | budżetem min. oświaty, prezes Koła polskiego dr j 1634 słachaczów: również poważna cyfra, wystar- — Greeje jednak... Hm, nieżle grzeje... 
| 


działo, dotowania biblioteki; 3) nieodzowną ko- | rząd, by jak najszybciej postarał się dla włoskich 
nieczność należytego wyposażenia uniwersytetów | studentów w Anustryi o wykłady uniwersyteckie 
i politechniki nowemi katedrami; 4) dotowania | w języku włoskim. 

laboratoryów , seminaryów i innych instytutów 8 
W apażca godny wiedzy i t. sry tym | 

należy w pierwszym rzędzie zadość uczynić, gdyż s r 

w przeciwnym razie musielibyámy powiedzieć: Piet WSZa WIOSNA. 
„Raczej jeden uniwersytet, ale zapełny, jak 20 
niezupełnych i na każdym kroku okazujących (Obrazek krakowski). 

braki. Polacy w dłalicyi mają dwa uniwersytety Badea od rana był w złym humorze 

i jedną politechnikę. Oba uniwersytety założone Wczoraj nie szła mu karta w Klubie prawni- 
zostały przez polskich królów: Jagielloński uni- | powa przegrał więcej, niż zwykle, lewa noga 
weraytet w Krakowie przez Kazimierza Wielkie- „darłać gorzej, w pokoju syna nalan karteczkę, 
BOW w. a idnowiony. nkatępiie fuj FOK niewieścią ręką skreśloną: „Koło Lilli Wenedy na 
1400 przez Jagiełłę; drugi uniwersytet we Iiwo- plantach. Kocham Cię. Twoja M.“ 

wie rałożony przez króla Jana Kazimierza w ro- Eee e Głupstwa m głowie nia AES 
ku 1661, odnowiony został przez cesarza Fran- ka w H 
ciszka w r. 1816 jako uniwersytet państwowy. 
Jest więc wielce niesłneznem, jeżeli Polakom za- 
zdrości się, że w Anstryi posiadają dwa uniwer- 
sytety. Zawdzięczeją oni te uniwersytety przede- 
wszystkiem swej własnej kulturze i historyi. W o- 
bu polskich uniwersytetach mamy obeenie około 
5600 polskich słuchaczów, po 2800 na każdym u- 
niwersytecia. Jest to bezwarunkowo poważna cy- 


Ubiarając się do wyjścia, spojrzał na kalen- 
darz. 

— Dwudziesty siódmy marca, pierwsze dni 
wiosny... Taka też to i wiomnai. Rano zimna, 
choć niby słońce świeci. Ładuj fatro, noga drze... 
Nie takte wiosny bywały za naszych czasów... 

Wyszedł skuleny, przygarbiony, ntykając na 
lewą nogę i mracząe gniewnie, dopóki nie wyszedł 
e zacignionej ulicy św. Jana. Na A—B szedł już 


już rokowania z komitetem narodowo-demokraty- | Głąbiński wypowiedział następującą mowę: czająca dla dwu politechnik. Przeszedł koło gmachu Tow. Sztuk Pigknycii 
danym oraz z przedstawicielami wszystkich grup Dr (ąbiński podnosi, że w ciągu dyskusyi Z życzeń podniesionych w komisyi, najbar- | na planty, odwinął kołnierz, wyprostował się, ad- 
zawodowych, tj. grupy urzędników sądowych, | poruszono zasudnicze kwestye wolności nauki i | dziej aktualnemi są te, dla których są zapewnio- dychał coraz swobodniej. 
kolejarzy, pocztowów i nauczycieli Indowych — i za- | naaezania, oraz swobody wypowiadania swych za- | ne wszelkie warnnki, zwłaszcza konieczne siły — Greje poczciwe słonko... Potrzebnie brałem 
sadniero zgodził się na postawienia tych kandy- | patrywań. Jestem — powiada mowcz — sam pro- | nauczycielskie; np. życzenia czeskie, które wita- | futro. Tfy, do Micha, człowiek się ma sam ra gor- 
datów, którzy zostaną wybrani przez poszczegól- | fesorem uniwersytetu i umię wysoko cenić wolność | my £ największą sympatyą. Muszę jednakże sta- szego niedołęgę, aniżeli jest rzeczywiście. 
ne grupy zawodowe, żądające, eby miały swoich | neuki i nauczania; g drugiej jednakże strony pro- | noweza sastrzedz się przeciw próbom reklamują- Planty kąpały się roskosenia w ciepłych pro- 
reprezentantów w Radrie. Z ustępujących 14 rad- | fesorowie uniwersyteccy jeszcze nie są nieomyl- | cym dla Rusinów polski — przez polskiego króla | mieniach słońca. Z ziemi, pomiędzy kępkami po- 
tów powróci zapewne do Rady 6, zaś 8 wejdrie | nymi, a oświadczenia, jakie w aktualnym wypadku | Jana Kazimierza założony, i po zmiennych kole- | gółkłej, xeszlorocznej trawy rannym posrebrzonej 
nowych. (Oczywiście są to tylko domniemania). złożone. naruszyły do żywego uczucia katolickiej | jach losa w przedkonstytucyjnej epoce w Austryi, | gronem, unosiły się wilgotne opary. Ptactwo uga- 
W najbliższych dniach odbędzie się wielkie | ludności. W zasadzie jest pomyślnem zjawiskiem, | znowu polskiej wiedzy, polskiemu narodowi prey- | nlało się po gałęziach e głośaym świergotem. 
demokratyczne zgromadzenia inteligencyi, które | jeżeli z wszystkich stron objawia się dążenie ku | wrócony — uniwersytet we Lwowie, z tego po- — Wiosna... wszystko się cieszy... 
omówi sytuacyę i ustali listę dem. kandydatów. | pomnożeniu istniejących szkół wyższych. W ka- | wodu, że do niego przyłączono kilka ruskich ka- Radea szedł corar prędzej, corar raźniej... Nie 
Imie kola. żdym razle muszą wyrazić tu zasadnieze zzetrze- | tedr na korzyść ruskiej kultury. Mimo tego uni- | czuł jnż darcie w nodze, coraz życzliwiej apoglę- 
W kole wialkiej własności (6 radców). o- | żenie, ża przez to wyposażenie istniejących szkół | weraytet jest i pozostanie polskim, tak samo jak | dał na krzykliwa wróble, coraz ciekawiej na prze- 
raz w wielkim handlu (6 radców) nie zajdą wlęk- | wyższych nie będzie ograniczonem. — Istniejące | inabrucki, gracki, czerniowieeki uniwersytet pozo- | chodzące kobiety. Słońce grzało, krew krążyła ży- 
sze zmiany. — Natomiast pewne zmiany nastąpią | szkoły wyższe: uniwersytety i politechniki nie | stały niemieckimi, mima iż do nich przyłączona | wiej, swobodniej .. 
w kole małego handln (7 radców). Jak słychać dr | stoją pod żadnym względem na wysokości dzisiej- | kilku inno-językowych katedr. — Dla nas Pola- — Pewnie Kaziek nie poszedł do gimnazynm... 
Frabling, który ełożył niedawne mandat, będzie | szych potrzeb. Jest u. p. bardzo $mutnem. że ab- | ków najwyższe rozporządzenie e roku 1879, na | Matora na karkn, a w głowie — żal się Boża, 
ponownie postawiony. solwenci politechniki lwowskiej mnszą jeździć do | podstawie którego lwowski uniwersytet osiągnął | matematyki ani ruszl.. a podobno belfry, rozało- 
Koło rękodzielników wybiera 2 radców. W i- | Charlottenburea lub wogóle do Niemiec, aby siu- | ponownie swój polski charakter, jest równie W8- | srerona „nigami”, chcą ostrzej pytać... „Kocham 
zbie rękodz. odbyło się juź kilka zgromadzeń. o- | chać tam kursów, których w Austryi nie zapro- | éne jak formalna ustawa, i nie hoimy się, by ten | cię“... Nie dziwnego, chłopak jak świeca. Swoją 
statnie we czwartek. Kandydaet zostaną zapewne | wadzono. stan prawny mógł doznać jukiejkolwiek zmiany. | drogą, niechno ja go tu spotkam |... 
w sobotę ogłoseeni. . Ze stanowiska obu galicyjskich uniwersytetów W końcu polemizawał pos. Głąbiński z wywada- Nugle radca stanął jak wryty. Z poza dczaw 
W kole małych reslnośei (7 radeów) | j politechniki mógłbym przedstawić nieskończony | I Pos. Romańczuka. mignął kołnierz mundurka gimnazynlnego. 
postawieni będą tylko el radcy, którzy wydatnie | szereg znanych dolrze ministerstwu życzeń | za- Pos. Wasilko wygłosił długą mowę, po- — Kaziek.. nie mówiłem?... Ma się rozumieć, 
pracowali dla dobra miasta. żłaleń. Przypominam tu: 1) nędzny stan główne- , święconą w znacznej części kwestyi uniwersytetu | a jakże, 'z facetką.. Hm.. ma guste. fermenty- 
Rozpaczliwe wysiłki konserwatystów, go budynku uniwersytetu lwowskiego, dalej nie- | ruskiego, w której zajął stanowisko, że dopóki | cena dziewczyna... wygląda na coś poreądnego, 
Konserwatyści zmobilizowali wszystkich swoich | podjętą jeszcze ciągle budowę instytutów i kli- | niema ustawy co do prawa polskiego nniwersy- | uczsiwegu.. Hal.. Ale matura a smarkacz! .. 
ludzi, shy przecie zaznaczyć jako tako swe ist- | nik we Lwowie i Krakowie; 2) memoryał poli- | teta lwowakiego, dopóty uniwersytet ten nie jest Radca ścisuął mocniej laskę w rękn, spojrzał 
nienie, krzątają się gorączkowo i coraz nowe zwo- | techniki lwowskiej w sprawie wyposażenia labo- | polskim, na młodą parę i... zawrócił ezybko w przeciwną 
łują „zgromadzenia“. Dość jeat rabawnem, że na | ratoryów, utworzenia górniczo-technicznego wy- Pos. Conci postawił resolucyę wzywającą | stronę. 


ogródek, w którego up awianiu znajdował dla sie- — Od kilku już dni moje córki są tak milczą- | ona jest? Napróżno usiłaję odgaduąć. Ale co cl 
bie rozrywkę, położony był przed oknami jego ' ce, tak skryte, ponurel.. W pierwszych ohwilach ' powiem jeszere, kochany ojcza? Czasami aż omie- 


° Nowy 
? mieszkania; szklane drzwi do ogródka prowadzące, mega połączenia się e niemi, nie posiadały się lam się przypnszezać, czy jaki ely dneh nie wmie- 
y W eczny jil az będące otwarte, dozwalały zaglądać ciepłym pro- e: radości, były bardzo wesołe... Nagle potem zmie- aent się między moje dzłeci a mnie... Jest to myśl 
EJ 


mieniom marcowego słońca do skromnego mie- nily się, coraz są smutniejsze.. wczoraj jeszcze za-  niedorzeczna, głupia, wiem o tem; ala cóż po- 
sekania, do którego dopieroco wszedł rzemieślnik stałem je płaczące; wtedy, cały wzrnszony, prey- | cząć ?... kiedy zdrowy rozum nie wystarcza, czło- 


wedlug Hugeniusna Sue, w bluate 1 marsesiek Frencyi w wielkim, para- * cianąłem je do piersi, ueałowałem i prosiłem, że- | wiek posuwać się moal częstokroć de nieroraądnych 
opracowal Walery Tomicki doym mandurze. by mi wyznały przyczynę swego amntku.. Nic nia | przypnszczeń. 
À Wtedy marszałek, wziąwszy w dłonie ręce oj- odpowiedziawszy, reuciły mi się ma szyję, zaczęły — Któżby mógł wmieszać się między ciebia 
Ciąg dalszy. ca, rzekł do niego tak głęboko wzrnszonym glo- mnie całować t płakać. a córki ? 

— W tej chwili, zacny Jozue Von Dael w Ja- | *9m> że starzec aż się wadrygnął. | — Ta rzecz osobliwsza!... ale cóż za przyczy- — Nikt.. wiem o tem. ; 
wie nie spodziewa się wcale, że teraz wierzytel- — Mój ojeze.. jestem bardeo nieszczęśliwy. | na tej zmiany? — A więc, Piotra — rzekł tonem ojcowskim 
ności jego u barona Trlpeaud nabędą pewności I w tej chwili, przykre uczucie, dotąd tajone, — Qsasami obawiam się, czy nie dosyć może | Starzec — raczekaj.. bądź cierpliwym, uważaj ba- 
wielkiej. okryło nagla smutkiem oblicze marszałka. ukrywam przed niemi żal po Śmierci ich matki.. | cznie, śledź te biedne, młode serca s właściwą ci 
1 doróżka puściła się drogą ka rogatkom. — Ty... nieszczęśliwy! — zawołał ojciec Xi- | i bledne te anioły martwią się może, że nie mo- | troskliwością, a pewny jestem, że odkryjesz jakąś 
a "=" =W==— —. | monzśs opakoa pastaga. nEVeyna: gą uczynić mnie dość szczęśliwym. Z tem wsgy- | Weele niewinną tajemnicę. A P 
Kilku robotników, w chwili, kiedy udać się — Kochany ojeze, opowiem ci wszystko.. — | stklem, rzecz to niedocieczona, zdeje się, że uje- — Tak — rzekł marszsłek, wpatrując się w oj- 


mieli do Paryża z odpowiedzią na proporycye | odrzekł marszalek zmienionym głosem — potrze- | tylko pojmują, sle podzielają mój 2al.. Wczoraj | CR — tak, ale., Wc tej tajemnicy, wy- 
swych towareyszy, potreebowało naradziósię wpierw | buję bowiem rady twego nieugiętegn charakteru. | jeszcze mówiła mi Blanka: „O ileż ta bylibyśmy | padałoby nie opuszczać teh... 


z ojcem marszałka Simon; dlatego nie mieł on — W przedmiotach honorn, cnoty, nie potrze- | Wszyscy szezęśliwał, gdyby wpośród nas była na- — A dlacregoż ZUMA BOLU EO 

tzasu jeszsze pomówić ze swym synem. bujesz niczyjej rady | sza mama |*... rzekł starzec, zdziwiony posępną miuą syna — 
Star ten rzemieślnik, zastępea właściciela fa- — Tak, mój ojcze, ty jeden wydźwignąć mnie — A wię: podzielają z tobą żal, nie mogą ci | CJ? nie potostanies już na zawsze z niemi... prey 

bryki, z. jmował dwa piękne pokoja na dole, na ! możesz » niepewności, która dla mnie jest prawdzi- | go wyrencać.. Inoa masi być przyczyna ich zmar- mnie 

końcn j dnega z pawilonów wspólnego domu; ma- | wą męczarnią. twienia. (Dalszy cigg nastąpi). 

ły. erte dzieści sążni kwadratowych zawierający — Mów-ża mi więć otwarcie... proszę cię. — Ja to właśnie mówię, mój ojcze: lecz jaka 


ERP” PASKI”””” WOALKI, KRAWATY, Kolnierzyki, Pończochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE. 


peleryny 777 Pledy " aaa ANASTAZY FRONGZ .......... 


Po chwil dziarako spacerował po Błoniach koło 
parku Jordana, nnega: 

„Gdybym był młodaty, dziewczyna, 

Gdybym był młodszy...“ 3 


Słynne dyameniy. 


Jak donoszą *pisma angielskie, król Edward VII 
otreymał w tych dniach zawiadomienie, że praca 
nad oselifowaniam ofiarowanego mu przez Frans- 
walczyków dyamentu „Calinan“ postępuje zeako- 
micie. 

Donosząc o tem, pisma powyższe przypominają, 
że „Cnlinan*, ważący przed rezpoczęciem salifo- 
wania 3.025 karatów, będzie i po dokonaniu tej 
pracy przewyżaeał wagą, & może i blaskiem, wszy- 
stkich współzawodników swoich. 

Największy e istniejących dotychczas dyamen- 
tów, słynny „Kohiaoor“ (co znaczy w języka Hin- 
dasów „Świetlana góra*) zeszedł wobec „Culina- 
na* na plan dragi. 

Legenda opowiada, że „Kohinoora* nosił na 
szyi prsed 6000 laty wielki wódz i bohater indyj- 
aki, Karna, opiewany w Mahabharacie. History- 
cznie zaś jest stwierdzone, ża „Kohinoora* zdobył 
w XIV wieku Alard dì Khilii i uniósł do Delhi. 
Ważył wtedy ów, kamień 672, a według innej 
wersy! 790 karatów. Po różnych peregrynacyach 
z rąk do rąk rozmaitych wielkich i małych maha- 
radżów, przeszedł drogą daru do skarbea królew- 
skiego w Londynie, sle wskutek częstego szlifo- 
wania zeszezaplał ogromnie. 

Drugim a rzędu największym dyamentem jest 
„Orłow*, osadzony na szczycie berła monarchy 
rosyjskiego; waży 164 i tray cewarte karata, ma 
3378 centymetrów średnicy, a 218 centymetrów 
wysokości. „Orłow* adobił pierwotnie tron sza- 
cha Nadins. Po zamordowaniu tego władcy, na- 
był „Orłowa“ pewien kupiec ormiański, który 
aprsedał go cesarzowej Katarzynie zm 450.000 ro- 
bH tudzież dyplom szlachciea rosyjskiego. 

Do najpiękniejszych dyamantów należy „Flo- 

` rentczyk*, zwany także „Wielki książę Toskany*, 
znajdujący sią w posiadaniu cesarza Franciszka 
Józefa. 

Dyament ten waży 133 i pół karata, 8 ata- 
nawił niegdyś włesność Karola Smiałego, który 
zgubił go podczas bitwy pod Grangon w 1467 
roku. — Później przeszedł w posiadanie papieża 
Juliusza II. i dostał się wreszcie w ręce Habs- 
burgów. 

Ten sam Karol Śmiały posiadał jeszcze drngi 
pyszny dyament, nazwany później „Saney*. Nie 
nauczony snadź doświadezeniem pod Grançon, 
włożył sobie Karol Smłały na szyję łańcnch 
z tym dyamentem i poszedł bić się pod Naney 
(1477 r.), gdzia mu jakiś rycerz waleczny zer- 
wał łańcuch z piersi i znów dyzment zaginął. — 
Potem znaleziony na polo bitwy przez nieznane- 
go żołnierza, wędrował klejnot z rąd do rąk, aż 
dostał sią w ręce hugenoekiego szlachcica fran- 
censkiego, niejakiego Saney, od którego też do- 
stał naswę. Tu zaczyneją się dzieja jego tra- 
giczne. 

Henryk II., król francuski, zażądał od pro- 
tentanckiego szlachcica, aby mu dał ten dyament, 
jaka porękę, że wyjeżdżając z Franeyi, stawi się 
na każde wezwanie króla s powrotem. Szlachete 
wysłał zaufanego sługę z dyamentem do króla. 
Tymcenaem w drodze opadli I zamordowali służą- 
cego rozbójnicy. Grubo się jednak zawiedli, bo 
cennego kamiepia pray zamordowanym nie znale- 
źli. Pokazało się, że wierny sługa, chcąc ocalić 
klejnot swego pana, pałknął ge. Sancy kazał rog- 
prać trupa i enalazł w żołądku jego klejnot dro- 
gocenny. Później przeszedł Świetny kamień w rę- 
ce króla angielskiego, Jakóba II., a wędrując da- 
lej z ręki do ręki, był u Ludwika XIV. i Ludwi- 
ka XV., wreszcie dostał się sa cenę 500.000 robli 
na dwór petersburski. Jest on mały wprawdtie 
(53-5 karata), ale najczystazego blasku, a odysea, 
którą przebył, dodaje mn jeszcze więcej sławy. 

Sławny jest wrasricie „Regont* (13675 kar.), 
który edobił swego czasu szpadę Napoleona I-go, 
a dsid snajdaje się w posiadaniu rząda rzeczypo- 
spolitej fancuskiej, 


Bajka gaskońska. 


. W departamencie Wyższych Pireneów znajdu- 
je się wioska, która z racyi odosobnionego swego 
położenia w górach, żyła w nieświadomości wszel- 
kich postępów cywiłizacyi. Mieszkańcy jej pozo- 
tali takimi, jakimi byli przed stu laty. Zaledwo 


slabe mieli pojęcie o tem, że daleko, w stronie. 


stolicy, ludzie posługują się koleją żelazną, lecz 
nikt s nich nie AMA 16 PCH żeby 
naocznie się przekonnć, co to było właściwie. 
Potrzehy ich były skromne, wstrzemięźliwość 
wielka. Papka æ kukurydzy i mleko były całem 
ich pożywieniem. Z wełny własnych owiec, przę- 


Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


dzonej wieczorami, tkacz wyrabiał nigdy nie zu- 
żyte sukno, z którego szyta zarówno ubrania dle 
kobiet, jak spodnie, kamizele i czapk! dła męż- 
egyen. 

Żyli sobie szczęśliwie w wej wiosce i żenili 
się tylko między sobą 

Oryglnsina tylko właściwaść odróżniała tych 
poczeiwych górali od rodaków w sąsiednich do- 
linach mieszkających: z ojca na syna, od tak da- 
wna, jak pamięcią sięgnąć mogli, kabiety i męż- 


czyźni posiadali na szyi nabrsmiałość wielkiej | 


objętości, tak zwane wole, a które encyklope- 
dya określa jaka: „mięką nabremiałość na przo- 
dzie szyi“. 

Jeżeliby przypadkiem tnrysta zawitał do wio- 
ski Ge, z niepomiernem zdziwieniem stwierdeiłby 
tę ułomność u wszystkiech, którychby spotkał. Po- 
cząwszy od dzieciaków, biegnących za nim i eje- 
kawie mu się przyglądających, a skończywszy na 
pastorze — wszyscy obdarzeni byli tym wolem, 
niekiedy do znacznych rozmisrów dochodzącym. 

Gdyby turystą tym był mczony, zatrzymałby 
się, wyjął notatnik, zapisał swa spostrzeżenie, 
a powróciwszy do siebie, zredagowałby ciekawą 
wamiankę, która posłana do Akademii medycznej, 
przyniosłaby mu eo najmniej odznaczenie skade- 
mickie. 

Gdyby zaś był nim ewykły młodzieniec, po- 
dróżnjący dla przyjemności, uczułby litość dla tych 
eeszpeconych biedaków, a jednocześnie zrozumiał- 
by, jak dalece powinien uweżać się za szczęśli- 
wego, że może wiązać krawat na szyi zupełnie 
normalnej. 

Nie domyśliłby się jednak, źe litość jego nie 
miała tu najmniejszej racyi; ludzie ci, nie wychy- 
lająe się nigdy se swej wicski i widząc się podo- 
bnymi jedni do drogich, nie pojmują nawet, że 
mogłoby być inaczej. Są anpełnie zadowoleni z te- 
go, że są takimi. 

Pewnego świątecznego ranke dzwon ich kg- 
plicy zapamiętanie wzywsł wiernych na nabożeń- 
stwo. 

Wieśniscy zaczęli się gromadzić na małym 
placykn; kobiety w swych czepeach niedzlel- 
nych, śpieszyły się, ciągnąc za ręce opierające się 
dzieci. 

Dziewczęta zbliżały się z kokieteryjnte za- 
wiązanemi jaznemi chusteczkami na głowie, nie- 
dokładnie jednakże okrywającemi ich szyje, które 
o rozpaez mogłyby przyprawić Paryżankę. 

Powoli i ostatni z głaśnem tupaniem wehodzi- 
Ji mężczyźni i tak wymiarkowując, ażeby wejście 
ieh do wnętrza nastąpiło wraz z ostatniem ude- 
rzeniem dewonu. 

Wszyscy nakoniec weszli i rozmieścili się w 
ubegiej kaplicy. 

Pastor zjawił się przy ałtarzu i nahażeństwo 
się rozpoczęło. 

Biedni ei lndeie byli bardzo pohoźni, wakazy- 
wał ta nastrój, jaki zapanował w kaplicy. Pełna 
uszanowania cisza ją zaległa i nawet roztrzepa- 
ny Piarrinous zdawał się delsiaj jakby więcej 
przejęty ważnością swej funkcyi chłopca słażące- 
go do mszy. 

Nagle drzwi kaplicy skreypnęły } każdy o- 
brócił się, żeby zobaczyć spóźnicnego przy- 
hysza. 

z O dziwo! ktoś zupełnie obcy. Przeszedł przez 
środek zdumionych wieśniaków i ukląkł mię- 
dzy nimi. 

"Tymczasem zdziwienie nie ustawało, a wstrzy- 
mywane s początku Śmiechy wybuchły w końcu 
ze wszystkich stron. Trącano się łokciami, seep- 
tano: „O! patrz Moussa! O! eo to za jeden! 
Widziele szyję jego?!“ 

Każdy tylko słowo powiedział, a stopniowo 
powstawał taki hałas, że zdziwiony probaszez zatrzy- 
mał się: 

— Co to takiego, Piarrinous? 

— To jskiś pan z taką śmieszną szyją ! 
śmie tak się pokazywać ? 

— Daj pokój, chłopcze! Biedak przyszedł się 
także pomodlić... 

Poezeiwy pastor, zastanawiał się, jak ma po- 
stąpić; nie mógł przecież tolerować takiego ze- 
chowanie się podezas nabożeństwa. 

Nakoniec ebracając się do swych parafian, za- 
czył: 

= Bracia mof! Wiecie, jak często przestrze- 
gam was przed grzechem zarozumiałości. Bóg się 
nim brzydzi. Zarorumiałość zgubiła szatana, nie 
wstępujcie w jego ślady! Bóg okazuje się bar- 
dzo dobrym; powinniśmy mu za to dziękować. 

Lecz, jeżeli się cieszymy ozdobą, którą podobało 
się ma nas obdarzyć, nie powinniśmy dlatego po- 
gardzać tymi, którzy tej łaski są pozbawieni i wy- 
imiewać się z nich. Skromność i litość powinny 
być kierowniezkami naszego życia. Zrozamieliście 
mnie, nieprawdaż, nie też więcej nia dodam. — 
A teraz zacznijmy na nowo modlić się w sku- 
pienin. 

Wernszeni tą krótką przemową, której przy- 
znali słuszność, uspokoili się nasi biedni poczciw- 
cy, powracając do neznć bardziej wapaniałomyśl- 
nych. 


Jak 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 
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Przybysz zrozumiał swe położenie, a cheąe wy- 
wzajemnić się również grzecznością, wyciągnął 
spokojnie piękny, niebieski folar z kieszeni i za- 
wiązał go sobie na szyi, robiąc wielki węzeł. 

Poprawiony na modę w Ge wygląd obcego po- 
dobał się wszystkim i w skupieniu końca nabo- 
żeństwa wysłuchali. 


Influenza a słońce. 


Okoliezność, że infinenza epidemicznie wystę- 
puje przeważnie w zimie, w innych zaś porach 
roku pojawia się tylko w pejedynczych wypad- 
kach, nasuwa się przypnazczenie, że istnieć muszą 
rozsadniki bakteryi influenzy, zarówno, jak we 
wazystkich innych chorobach infekcyjnych. Bakte 
rye te mimo symptomów choroby, powodują po- 
nowne wystąpienie tejże z chwilą, gdy zostają 
wydzielone z organizmu, Wiele osób wydziela 
z piwocinami bakteryge jeszcze przez długi czas 
po wyzdrowieniu, często znajdują je x osób, które 
nigdy influenzy nie przechodziły, mianowicie u sn 
chotników i u dzieci w ezasie infekcyjnych cho- 
rób dziecięcych. 

Dr Wohlwill w Hamburgu śledził podczas ob- 
dukcyi zwłok u wielkiej liczby osób zmarłych na 
inuą zupełnie chorobę niż influenza, czy nie zvej 
dują się bakterye influeozy w dragach od techo- 
wych i znalazł ja na 158 wypadków 22 razy. 
Nadzwyczaj często anachudził je u suchotników. 
Przypuszczać zatem należy, że snehotniey nie tyl- 
ko rozszerzają tuberkulozę, lece infinenzę. Bardzo 
ciekawe są doświadczenia, których dokonał dr 
Ruheman w Berlinie. Badał on mianowicie wpływ 
światła słonecznego na influenzę. Przedtem już 
bowiem skonstatował, ża influenza występuje tem 
częściej im rzadziej się pokaznja słońce. Stwier- 
dzi? to również podezas tegorocznej epidemii. Im 
krócej słońce Świeci, tem słabsza jego siła niaz- 
cząca bakterye w zarodku, choć w znacznie mniej- 
sym stopniu. Dokonane w gradniu i styczniu po- 
miary w Kilonii wykazały, że przeciętna miara 
światła słonecznego była w roku 1907 najmniej- 
sza ad 13 lat. W tym też roku grasowała ogro- 
mnie infinenza. 


to słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sahotę. 

Teatr miejski: „Car samozwaniac*. 

Uniwersytet ludowy: „O instrumentach muzycznych”, 
wykł p. B. Baczyński g. 8 wiecz. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 4 rano 
do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. B więca. 
"Teatr Kineton g. 5, f3, i Bt w. 

Budowa domów urzędniczych. 

Wezoraj odbyło się poziedzenie sekcyi prawniczej 
Rady miasta pod przewadnictwem prezydenia miasta 
dra Leo. Prezydent zaznaczył na wstępie, iż będący 
na porządku dziennym projekt nmawy, zawrzeć się ma- 
jącej przez gminę z Towarzystwem urzędników bndowy 
tanich mieszkań, ułożony został na podstawie wielokro- 
tnych konferencyj Maglstratn z reprezentantami tego 
Towarzystwa, oraz zgodnie z przedstawlanemi przez 
nich życzeniami. — Webae poruszonej przez jednego 
z członków zekcyi wątpliwości, czy nie należałoby przy- 
jęte przez Towsrzystwo zohowiązania przedłnżyć poza 
okrea dziesięcioletni, zaznaczył prezydent, iż byłoły to 
zbytecznem sakrępowaniem Towarzystwa, a zarazem t- 
trudnieniem w osiągnięcin głównego celn całej akeyi 
zakupna grnntów pofortyfikacyjnych, jakim jest prze- 
ciwdziałanie obecnej drożyźnia mieszkaniowej, wywoła- 
nej brakiem odpowiednich terenów budowlanych 

Po przedstawieniu projektu kontrakta przez refe- 
renta radcę dra Gertlera tekcya cały projekt zatwier- 
dziła, tak, że w najbliżazych dniach nastąpi pad- 
pisanie kontraktu | oddanle gruntu Towarzystwu, 
kióre też hezzwłocznie da robót budowlanych 
przystąpi. 

Według udzielonych prezydentowi miasta przez dy- 
rekcyę Towarzystwa informacyj, poknp za parcelami 
na zakupionych od gminy gruntach jest tak znaczny, 
iż przeważna większość parcel już zosta- 
ła przez ezłonków Towarzystwa zadatkowaną. 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyła się posie- 
dzenie sekcyi ekonomicznej Rady m. pod przewodnie- 
twem r. w. p. Beringera. W myśl przedstawienia Ma- 
giatratn sekeya zgodziła się na zmianę warunków od- 
stąpienia części placu Aryańskiego pod zakład psy- 
chiatryczny i poleciła sprawę tę przedstawić sekcyi 
skarbowej, a następnie Radzie miasta. Również zgo- 
dziła się sakcya na przyczynienie się gminy m. Kra- 
kowa odpowiednim datkiem konkareneyjoym wraz z 
gminami Dąbie i Grzegórzki do kosztów budowy le- 
wega wału Wisły. 

Linię regalacyjną dla ulicy św. Tomasza i placn 
Szezepańskiego dla realności Związka handlowego kó- 
łek rolniczych ustanowiła sekcya równą z frontem re- 
alności 1. 5 św. Tomasza. Linię regulacyjną dla ulicy 
Krowoderskiej uchwalono w myśl wniosku Magiatrata 
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«4 swoj bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) © tość i po cenach możliwie przystępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. kreślę się za firmę WALENTY KORTA. s 


z tem, by szerokość całej ulicy wynosiła 16 m. Wobec 
niezgodzenia się konserwatora na uaprawę narożnika 
bramy Florgańskiej, postanowiono narożnik ten Ww 0- 
hecnym stanie pozostawić, 

Celem zaprowadzenia sygnalizacyi elektrycznej ka- 
żdoezasnego stanu wody na Wiśle pod miastem, zapo- 
mocą aparatu, któryby notował wysokość wody — po- 
leciła sekcya bndownietwu miajsklemu opracować ko- 
sztorys, z tem, by taki aparat założyć w bndownie- 
twie miejskiem łab straży pożarnej. 

Na wniosek r. m. Drozdowskiego uchwalono od- 
nieść się do dyrekcyi tramwaju elektrycznego, aby dla 
ruchn na linii Zwierzyniecka-Dłnga przyczepiano 
atale drugi wóz, 

Na przedstawienie r. m. dra Domańskiego, poleco- 
no Magistratowi zarządzić naprawę podłogi w pawilo- 
mie dla mnzyki na płantacyach i uregnlować odpływ 
wody deszczowej od tej altany. 

Regulacya Rudawy. Kierownik bndowy regulacyi 
Wisły zawiadamia, że od dnia 23 b. m. podjęło Kie- 
rownietwo budowy regulacyi Wisły w Krakowie dal- 
sze sypanie wałów i wykonywanie przekopu Rudawy 
od Zwierzyńca do Woli Justowskiej. Robo- 
tniey, którzy pragną znaleźć zarobek przy tych roho- 
tach, winni się zgłosić na miejscu budowy u prowś- 
dzących budowę urządników. 

Wynagrodzenie | ceny akordowa zostają takie sa- 
me, jak w ubiegłym rokn. Również wkrótce rozpocznie 
sią bndowa murów betonowych. 

Z teatru miejskiego. „Oar Samozwaniec", Nowa- 
czyńskiego, grany będzie drugi raz w medzielę d. 29 
b, m. Ceny miejse a 50 pre. droższe. — Popoładnio- 
we niedzielne przedstawienia wypełni krotochwila: 
„Zażarty attomohiliata*. 

Odczyt o „Dymitrze Samozwańcu*. Staraniem 
„Życia* (akad. art.-lit. Koła) odbędzie sig w niedzielę 
29 bm. o godzinie 12 w poładnie w sali nr 43 (Coll. 
Nov. I. p.) cdezyt p. Zelawskiego pt. „Dymitr Samo- 
zwaniee* (Nowaczyńskiego). Wstęp 30 bal., dla człon- 
ków watęp wolny. 

Za „Związku akademickiego“. W niedzielę dnia 
29 bm. w lokali „Źwiązku akad.“ przy ulicy Sław- 
kowakiej 1. 11 II p. odbędzie się wieczorek mnzykal- 
no-wok»lny, połączony z zebraniem towarzyskiem. Ła- 
skawy współudział przyjęli: p. Fischer pianistka, p. 
Michałczykówna, p. Senowski art. dram., p. Rotter, p. 
Wioeh i p. Borełowski. W skład programn wchodzić 
będą produkcye na fortepianie, cylrze, deklamacya i 
ipiew. Po części mnzykalno-wokalnej nastąpią zabawy 
towarzyskie pad kierownictwem p. Horaka i p. Wo- 
jewskiego. Wstęp dla gości 5O h., dla członków 30 b. 
Początek o godz. 6 wiacz. 

Wycieczki szkolna. Sekcya wycieczek szkolnych 
przy krajowym Związku turystycznym odbyła onegdaj 
posiedzenie przy bardzo licznym udziale zastępców 
wszystkich szkół Średnich Krakowa i Podgórsn. -— 
Przewodniczący praf, Michał Jaworski przedłożył re». 
gulamin, opracowany przez pp. prof. Kozłowskiego, ka, 
Kuliga i prof. Sikorskiego, który po dokładnem prze- 
dyskutuwaniu w całości przyjęto. — Mowcy z naci- 
skiem podnosili znaczenie wycieczek szkołuych i po- 
stanowili za pośrednictwem Rady szkolnej zwrócić się 
do wszystkich dyrekoyj szkół średnich w kraju z pro- 
śbą o ścisłe przestrzeganie uchwalonego regulaminu. 
Przy omawianiu preliminarza ustanowiono koszt dzien- 
nego ntrzymania na 3 korony. — Zastanawiano sig 
nad sposobem agitacyi i na wniosek sekretarza Zwią- 
zku p. Rosnera wybrano stałą komiayg prasową, w 
skład której weszli pp. Koch, Jaworaki i Kozłowaki, 
Uznając nader życzliwe stanowisko prasy tam, gdzia 
chodzi o dobro naszej młodzieży, postanowiła uakcya 
wyrazić podziękowanie prasie za dotychczasową dala- 
łalność i prosić o nią na przyszłość, Do wydziału ko- 
optowano pom, Jana Gnoińskiego, prof. Domańskiego, 
kraj. inep. szkół dra Majchrowicza, jakoteż radcę dra 
Dworskiego inap. szkół średnich. 

„Lutnla* na walnem zgromadzeniu, które się od- 
było dnia 24 b. m. dokonała wyboru członków do za- 
rządu. Wybrani zostali: Edward bar. Lipowski praze- 
sem, Karol Markus zastępcą, Adolf Steibelt dyrekio- 
rem art., dr Franciszek Bylieki i Antoni Isakowiez 
zastępcami. Do wydziału weszli: Adamski Jan, Biez 
Józef, Bicz Ludwik, Bromowicz Władysław, Doleżal 
Antoni, Ferentz Maksymilian, Golch August, Lewicki 
Władysław, Mendelsburg Zygmunt, Sękowski Zygmunt, 
Zamorski Mateusz, Zboś Bronisław. Komisyę kontrolu- 
jaca stanowią: odzieki Władysław, Tkaczyk Wa- 
dysław, Urbański Wilhelm. 

Z Towarzystwa „Esperanto“. Kura elomentar- 
ny nanki języka „Esperanto“ rozpocznie się we czwar- 
tek d. 2 kwietnia b r. Nauka odbywać się bądzia 
dwa razy w tygodnia: w poniedziałki i czwartki od 
godz, 7—8 wieczór. Zgłoszenia wraz z opłatą 5 koron 
przyjmuja w tych samych godzinach w poniedziałek, 
wtorek i środę sektetarz Tow. (Rynek 17 II p.). 

W „Elauteryi* w niedzielą 29 b. m. „Wieczór 
dla młodzieży“. W programie produkcye muzyczne, 
śpiew solowy, deklamacye. Wstęp dla wszystkich 20 
bal, Początek o 7-ej, koniec przed 10-tą. Dochód prze- 
znuaczony na cele walki z alkoholizmem, 

Katarawa pora. Wskntek nagłych zmian powie- 
trza, jakie mieliśmy w ostatnich dniach, w Krakowia 
zapanowała znowu jedna z majdokuczllwszych chorób, 
mianowiele katar. Niema prawie człowieka, któryby 
| dzisiaj w Krakowie nia ukarżył się na katar. "Toteż, 
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poleca Komplstne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszełkia roboty dekoracyjna i tapiearskie po canach możliwia niskich. 


me" 


chociaż od dwóch dnie mamy już bajeczną pogodę, 
nie widać wcale. bardziej ożywionego ruchu. Ludziska 
boją wię już poprostn wychodzić na ulieę i siedzą w 
domu, rozrywając sobie nudy przymnsawem kichaniem, 
klnąc od ezasu do ezasu i na pogodę i na wiozną, 
a głównie na ten nieszczęuny katar. 

Zmiana nazw stacyi Słotwina i Rudnik. Dyre- 
keya kolei komuniknje naw: Z dniem 1 maja 1908 r. 
zmienia się dutycheznsową nazwą atacyi Słotwina, po 
łożonej na szlnku Kraków-Rzeszów na „Słotwina Brze- 
ako“, a dutychczasową nazwę stacyi Ruduik, położonej 
na szlaku Dębiea Rozwadów - Przeworak, na „Rudnik 
usd Sanam“, 

Plaga Krakowa. Nie można już nazwać inaczej 
tych małych zbrodniarzy, którzy, dziećmi jeszcze bę- 
dąc, już się dają publiczności we znaki. A ta plaga 
mimo wytężonej czujności policyi nie tylko się nie 
zmniejszn, ala wzrasta coraz bardziej. Kronika poli- 
eyjna co dzień prawie notoje kilka wypadków kra- 
dzieży, których sprawcami są małoletni zbrodniarze. 

Wozoraj w aresztach pod telegrufem znalozło wię 
trzech malców, z których żaden nia skończył jeszcze 
Jat 13, a kaźdy ma-już za subą praktykę złodziejską. 
Haley ci oprócz sprytu odznaczają się niezwykłą śmiu 
łością, tak, że faktycznie można ich już uważać za 
dobrych złodziej. 

Dwóch z nich, Szczepan Kudasiewicz i Michał Ku- 
rek, aresztowani zostali wczoraj wieczorem na nlicy 
Grodzkiej. Przed wystawą p. Schwarza przystąpili bo- 
wiem do pani Lermerowej, oglądającej wystawę i wy- 
darli jej z ręki torebkę, w której miała pieniądze. 
Spoatrzeżono ich jednak, uciekających przylapano i od- 
dana w ręce policyi. 

"Trzeci malec, również 13 lat liczący, Izaak Kłein, 
'aresztowany został? w Rynku głównym, gdyż włościan- 
ta Maryannie Margule wyciągnął ze apodnicy pugila 
res, Klein był na tyle sprytny, że w tej chwill pugl- 
lares rzucił precz od siebie. Spostrzeżono to jednak i 
sprytnego złodzieja oddano w ręce policyi. 

Czuły małżanek. W piątak o godz, 7 rano we- 
zwano pogotowie na nl, Starowiślną pod 1. 89 do 45 
let. B. L., którą mąż dotkliwie pobił i porani? jakimś 
ostrym narzędziem. Opntzoną odwieziono do szpitala 
św. Łazarza. 

Z pogotowia. We czwartek o godz. 10-tej wiacz. 
wezwana pogotowie ratunkowe do przytuliska piekarzy 
przy nl. Szewakiej 1. 5, gdzie 49-letni czeladnik pie- 
karski Jan Maruński uległ silnemu atakowi dychawicy 
oskrzelowej. Po ndzialenin ma pierwszej pomocy odwie- 
złono Murasińskiego do szpitala św. Łazarza. 

Z podqórskiaj Rady mlejskiej. Na wczorajszem 
posiedzenin Rady burmistrz Maryewski złożył sprawo- 
adanie z obrad ankiety w aprawle bndowy kanałów 
wodnych, w której brał ndział, jako przedstawiciel 
Podgórza wraz z radnym p. Libanem. Zdaniem bur- 
mistrza, bndowa kanała jest na dobrej drodze i nie- 
zadługo będzie w życie wprowadzoną. Dalej odezytał 
burmistrz pismo ministerstwa wojny w sprawia odatą- 
pienia na rzecz gminy Podgórze koszar artyleryl przy 
mlicy Kalwaryjskiej Ministerstwa zgodziło się na pro- 
pozynyę pod warunkiem, że gmina wybuduje wlasnym 
kosztem nowe koszary. 

Radny dr QOberliinder poruszył sprawę budowy 
trzeciego mostu na Wićle. Burmistrz odpowiedział, że 
kredyty na budowę są już uchwalona i plany wygoto- 
wana, tak, że budowa zacznie się jeszcze w tym ro- 
kn. Rada uchwaliła subweneyę dla szkoły ludowej w 
Krakowie w kwocie kor, oraz dla Śląskiej „Macierzy” 
szkolnej w żwocie 50 kor. Następnie uchwalozo raoz- 
począć budowę kanałn w nlicy Kalwaryjskiej kosztem 
19.391 kor. 

K caln uczczenia 60-letnieh rządów cesarza u- 
chwaliła Rada jednomyślnie: 1) wybnduwać ochronę 
dla małych dzieci wyznania chrześcijańskiego imienia 
ces. Frune. Józefa; 2) wybudować dom ubogich dla 
izraelitów również imienia cesarza Frane. Józefa. Na 
budowę atm tych iustytueyj przeznaczono 60.000 kor., 
a to 40 000 na ochronę, a 20.000 kor. na dom ubo- 
gich izraelitów. Potrzebny kapitał na obie budowy u- 
zyskany będzie w części z zakładowego fandnazu ubo- 
gich (30.000 kor.) a resżta pokrytą będzie z fundn- 
szu, jaki gmina otrzyma ze sprzedaży gruntów pod 
obwałowanie Wisły. 

Samobójstwo prof. palitechniki. Z Zakopanego pi- 
szą nam: Od pewnego czasu mieszkał w jednym z pensya- 
natów tutejszych prof. politechniki lwowskiej dr Stanisław 
Kępiński, odpoczywający po wytężającej pracy nauko- 
wej. We wtorek rano wyszedł z domu, a gdy nie po- 
wracał o zwykłej porze, wywołało to w otoczeniu naj- 
bliższem żywe zaniepokojenie, tem bardziej, że w osta- 
tnich dniach uczony Iwowaki okazywał niezwykłe zde- 
nerwówanie, a oprócz tego przebąkiwała ałużba, że 
wychodząc wziął ze sobą brzytwę, Poszukiwania nie 
odnosiły skutku. Dopiero narciarze rozpoczęli systema- 
tyczne poszukiwania, połączone w wieln miejscach z 
niezwykłym wysiłkiem, Istotnie na Antałówee, wzgó- 
run na wschód od osady zakopiańskiej, na poln śnie- 
żnem, znalazła grupa narciarzy zwłoki profeuora we 
krwi, wypływającej z podeiętego gardła. Nie ulegało 
wątpliwości, 1% nieszezęśliwy w przyatępie zaćmienia 
umysłowego, wywołanego zdenerwowaniem, targnął się 
na swe Życie, zadając mu przedwczesny koniec. Za- 
wiadomiono władze miejscowe o tragicznym wypadku 
i zwłoki przewieziono do Zakopanego. 

Studencka machina piekielna, Z Czerniowio do- 
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Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


noszą: Profesor glmnazyslny Decker otrzymał za po- 
średnictwem poczty pakiet, który zawierał maszynę 
piekiełną napałnieną prochem i gwożdziami. Maszyna 
była żle skonstruowaną i nie wybuchła. Aresztowa- 
no 6 studentów gimnazyslnych, podejrzanych o te 
zbrodnię. 


Qdpawledzi redakcy|. Panu M. B. w Krakowie. Jeżeli 
nie pisaliśmy o niedzielnem „zgromadzeniu“ w celu „zawią- 
zania w Krakowie stronnictwa prawicy narodowej”, ta dla- 
tego, że nie mamy miejęca na to i nie widzimy wcale po- 
trzeby, aby pisać o ró konwentyklach i zebraniach, 
których przecie odhywa się tyle w mieście... Jeżli to jednak 
pana interesuje, to nadmień że to zgromadzenie w sali 
rady pow. liczyło 28 osób je dwadzieścia ośm), a 
przemawiał rojent Starzewski, oczywiście p. Jaworski 
i dr Sokołowski. Profesor Flaczek nie przemawiał, 
wystąpił on jako mąż polityczny i pierwszy mowca dopiero 
we środę na „zgromadzeniu inteligencyi" I pou- 
ozył zabranych, jak powinna wyglądać dobra gospodarka 
miejska: wywody doświadczonego p. Flaczka oklaskiwano 
gorąco. 

Mamy więc od kilku dni potężną organizacyę „prawicy 
narodowej“ w Krakowie, skupiającą kwiat narodu, mężów 
uczonych i prawdziwie wytrawnych jak prof. Flaczka, p. Mi 
kołajskiego, Łepkowskiego, Muczkowskiego, art. dram, K i- 
cińskiego (który jako jeden s organizatorów „prawicy“ 
figurował na zaproszeniach tegoż stronnictwa w ubiegłym 
roku), prof. Ulanowakiego i Jaworskiego. Jedno także przy- 
znać trzeba „prawicy“, mianowicie, że jest pracowitę; — 
jeszcze żadne stronnictwa nie zadało sobie tyle pracy z roz- 
syłaniem druków i zaproszeń na wszystkie strony, ¢0 „pra- 
wica*, Kto żyw w mieście i w okolicy, pan czy sługa, 0- 
trzymuje wezwanie do udziała w pracy nowego stronnictwa 
(i to w kopertach zamkniętych, opatrzonych marką 10-bale- 
Tzową, ca korzystnie świadczy o funduszach „partyi*). Za- 
tem, jak szan. Pan widzi, „prawica narodowa“ jest stron- 
nictwem prawdziwie „demokratycznem* i każdego przyj- 
muje z otwartemi ramionami, wymagając odeń tylko, aby 
„ntrącał Lea". Bo z tẹ chwilą, gdy Ip. Łepkowski, Mucz- 
kowski, Flaczek i Mikołajski „obalą Lea*, Kraków zamieni 
się w istny raj 

Jeszcze jedno. Podobno na konstytnnjące zgromadzenie 
stronnictwa 28, czyli prawicy, przyszedł także p. r. Bartn- 
azawiez. No i cóż z tego? To człowiek silnej konstytucyi 
i o jego zdrowie ohawia się pan niepatrzebnie P. Barto- 
szewicz przeczyta nohie tylko zbiorek swoich fejletoników 
o stańczykach i zaraz wyzdrowieje. Bądź pan spokojny. 

Tyle informacyj o prawicy narodowej zapewne panu 
wystarczy? Rozpiealiśmy się i tak zhyt szeroko o tej nie 
tyle może potężnej, ila wesołej „organizacyi*. Mogłaby ona 
nawet stać się popularną, gdyby p. Bartoszewicz wy- 
dawał nadal swego „Ananasa”, Ble niestety nawet na taką 
popularność prawica liczyć nie może. 


Repertuar teatru miejskiego : 

Sohota: „Car samozwaniec”, pięć aktów z kroniki 
dramat. napisnł A. Nowaczyński. 

Niedziela gods. 8 popoł. „Zażarty automobilista“, 
krot. w 8 akt. Kraatza (ceny zniżone). 

Niedziele godz. 7 wiece. „Car samozwaniec* 

Poniedziałek: Przedstawienie na dochód budowy 
domu dla uczniów Akademii Sztuk Pięknych. 

Wtorek: „Car Samozwaniec”. 

Sroda: „Car Samozwaniec”. 

Cewartek: „Car Samozwaniec“. 

Piątek: „Car Samozwaniec”. 


Telegramy „Nowin“. 


Nawa glmnazya. 

Lwów. Cesarz zezwolił na utworzenie z po- 
czątkiem roku szkolnego 1908/9 następujących 
nowych gimnazyów państwowych = językiem wy- 
kładowym polskim: VIII. gimnseynm wa Lwowie, 
IL gimnazyum w Nowym Sączu i II. gimnazynm 
w Tarnopola. 


Kalendarz parlamentarny. 


Wiedeń. Prezydent gabinetu bar. Beck zawia- 
domił wczoraj przywódców stronnictw, że przed- 
Świąteczna sesya Izby trwać będzie tylko ad 2-go 
do 1l-go kwietnia, że więc w tym krótkim 
tzasie ułatwić się trzeba z neglącymi wnioskami 
i g kontyngentem rekrutów. 


Ankieta spirytusowa. 


Wiedeń. W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia minister Korytowski oświadczył, że za- 
mierza podatek od wódki podwyższyć o 50 hal. 
od litra, następnie omawiał rozdział kontyn- 
gentu. 

W ankiecia spirytusowej prawie wszyscy mo- 
wey oświadczyli się za utrzymaniem dotychczaao- 
wega kontyngentu wys. 1,170.000 hektolitrów. 

Co do okresu rozdziału kontyngentu wielka 
część ekspertów w interesie całości stosunków 
oświadczyła się za 10-letnim okresem, podczas 
gdy inni ządzili, że taki termin byłby sbytniem 
utradpieniem przy zakładaniu gorzelń rolniczych 
i żądali 5-letniego okrean. 

Na pytanie trzecie, jakie gorzelnie mają być 
uważane za nprawnione przy rozdziale kontyngen- 
tu, jednozgodnie wypowiedziano zdanie, że upra- 
wnione powinny być goreelnie jaż istniejące i wy- 
posażone w definitywny kontyngent, jakoteż te no- 
we gorzelnie rolnicze, które przed 1-szym stycznia 
1908 r. zestały puszczone w ruch. — Nastąpiły 
obrady nad czwartem pytaniem w sprawie wyso- 
kości udziału nowo powstałych gorzelń. 

Konfiskata broszury Wahrmunda. 

Wiedeń. Przed senatem prasowym sądu krajo- 
wego odbyła się rozprawa w sprawie sprzeciwu 
prof. Wshrmunda przeciw konfiskacie enanej bra- 
szury, Trybunał zatwierdził konfiskatę w dwóch 
wypadkach, a zniósł w trzech. 


dawniej 
Andrzej SCHULTZ 


77% Przeciw paragrafowi językawemu. 

„Berlin. Cały szereg poważnych dzienników dru- 
kuje manifest wybitnych członków wolnomyślnego 
zjednoczenia w sprawie ustawy o stowarzyszeniach. 
Manifest podpisało około 100 członków stronni- 
etwa z północnych i południowych Niemiee, a dal- 
sze podpisy nadchodzą. Podpisani domagają się, 
aby frakcya wolnomyśine bezwarunkowo usunęła 
z ustawy o stowarzyszeniach paragraf językowy. 

Wilhelm Il wa Właszech. 

Wanecya. Wczoraj o gadz. 10 m 45 przed po- 
ładniem udał się król w gondoli królewskiej, oto- 
czonej historycenemi gondolami miejskiemi f inne- 
mi przes Canale Grande na dworzec, gdzie jnż a- 
czekiwał minister spraw zagranicznych p. Stoni. 
O godz. 11 m. 30 przybył pociąg dworski, wio- 
zący cesarza niamieckiegn i cesarzową. Po- serde- 
tznem preywitania monarchowie odjechali gondo- 
lami do pałacu królewskiego, gdzie się ońbyło 
Śniadanie, podezas którego monarchowia wymie- 
niali taasty na zdrowie monarchów, ich rodzin i 
sprzymierzonych krajów. O godzinie 17/4 cesar- 
poy ości udali się na pokład okrętu „Hohenzol- 
jern“. 


ZE SWIATA 


Rozmakniamy kompletnie. Uezony szwajcarski 
Brückner, badając historycznie stosunki meteoro- 
logicene w Eoropie za stulecie nbległe i zprawdza- 
jąc swoje wynłki pobieźniejszemi z konieczności 
studyami z bardziej oddalonej przeazłości, doszedł 
do przekonania, iż okresy lat zimnych i dźdży- 
stych, oraz naodwrót gorących i suchych następują 
po sobie systematycenie, co lat kilkanaście, w o- 
statniem stuleciu, eo 17 lat. Teraz znajdujemy się 
w okresie zimno-dźdżystym, którego początku do- 
patrnje się Bruckner w roku 1900. Oczywiście, iż 
obecnie dzięki stacyam meteorologicznym posiada- 
my możność kontrolowania, try cyfra przeciętna 
rocznej temperatury, oraz wysokości opadów, zo- 
stała w tym lab owym roku dla danej miejacowo- 
ści przekroczoną, lob niedościgniętą; powtarzamy 
całorocznej, a nie tej lub ewej pory rokn, któraby 
nam specyslnie utkwiła w pamięci. 

Do badań nad okresami wzmożonej wilgotności 
lub posuchy w Europie wschodniej (Briizner uwzglę- 
dola} przodewszystkiem zachodnią) szczególnie na- 
dawałoby się zbierania wiadomości archiwalnych, 
dotyczących stenu wody na moren Kaspijskiem, 
które będąc wielkiem jeziorem, nia połączonem 
z oceanami spacyalnie czułem jest na ilość opa- 
dów atmosferycznych. Dla rekonstrukcyi history- 
cznej wogóle ważny materyał tworzą np. wiado- 
mości a powodziach i ich rozmiarach, które pree- 
chowały się w materysłach archiwalnych i innych 
źródłach historycznych. 

Na nie emigracya żydów do Palestyny. Gaze- 
ta „New York Times“ zamieszcza interwiew swe- 
go reprezentanta z prezesem „Hilfsyereinu" drem 
Pawłem Nsthanem, który niedawno wrócił z dłuż- 
szej podróży po Wschodzie. Dr Nathan jest prze- 
świaderony, iż Palestyna nie jest absolutnie od- 
powiedniem terensm masowej emigracyi żydów, 
gdyż sni pod weględem przemysłowym, ani go- 
spodarczym nle moża pomieścić większej ilości 
Tndzi. 

Człowiek w llezbach. Każdy człowiek ma 150 
kości i 500 muskułów; waga krwi ciała dorosłe- 
go człowieka wynosi 30 funtów. Serce jest rwy- 
kle 16 etm. długie, wybija 70 razy w minucie, 
4200 razy w jednej godzinie a 36,792.000 razy 
na rok. Każde uderzenie serca przeprowadza 44 
gramów krwi w 1 minucie, 244 funtów w godel- 
mle, 8660 funtów w dnin. Wszystka krew ludzka 
przechodzi w 3 min. przes serce. Płaca ludzkie 
zawierają w stanie zwykłym 5 kwart powietrza; 
w przecięciu oddecha człowiek 1200 razy w go- 
dzinie, do czego mu potrzeba dziennie 300 kwart 
powietrza. Skóra ludzka akłada się z 3 pokładów, 
których grubość wynosi 3—6 milim.; każdy cal 
kwadratowy skóry, ma 400 porów, czyli rurek do 
przepuszęzania pota. 

Kaniec „szelastów". Moda paryska na nadcho- 
dzący sezon zapowiada koniec wszystkim „szele- 
stom“, jedwabnym halkom i wogóle spódniczkom, 
ma które dotychczas elegantki kładły taki nacisk. 
Wedle tej mody bowiem, wwłaszeza o ile chodzi 
o suknie wirytowe i wieczorowe, spódnica będzie 
musiała jak najbardziej przylegać do ełała i uwy- 
datniać kartałty, wskutek czego wszelkie halki 
i białe apódnice zastaną wykreślone, a na ich 
miejsce pozostaną tylko majtki jedwabne, albo 
s jedwabnego „jersey*, lub majtki spódniezkowe 
(pantalon-jupon). Zakłady bieliźniane paryskie po- 
cieszają publiezność jednakże, że potrzfą robić 
majtki owe równie kosztowne, jak dawne halki i 
białe apódnice, a nawet oświadcaają, że mają już 
modele w cenia do 600 franków. 

„Nauka* o wielkim palcu u rękl. Co to jest 
„chirognomia* ? Jest to „sztuka“ wnioskowania 
se składa ręki ! pojedynezych palców o zdolno- 

| ściach, skłonnościach jako też chorobach ich wla- 
| ściełela. O wielkim paleu, keink zwanym, „ucze- 


z (rzebienie do czesania, szpilki ji 
rogowe, celuloidowe i agrafki p. 
do damskich fryzur. 


POLEC 


ni" chirognomiści powiadają co następuje (a kto 
ma czas, może sobie dla zabawy przeczytać): 
Odróżniamy przy dożym palen trzy części, tj. 
wolę, logikę i zmysłowość (miłość)  Plerwazy je- 
go esłonek to wola, drugi logika, trzeci zmy- 
słowość. Jeśli pierwszy członek w porównaniu 
do reszty jest mocno rozwinięty, wtedy wola 
pannje nad odnośnym cełowiekiem. Jeśli członek 
Środkowy jeat dłużeey niż pierwszy, wtenczas prze- 
waża rozsądek, lecz odnośny osobnik nie po- 
siada dostatecznej siły woli, ażeby awe m rozsąd- 
kiem powzłęte plany urzeczywistnić. Gdy trzeci 
członek jest bardzo rozwinięty a kciuk zresztą 
mały i drobny, właściciel jego jest niewolnikiem 
awych zmysłowych namiętności. Jeśli keluk 
bardzo giętki, chwiejny, odnośny człowiek jest lek- 
komyślny, nieoględny w rozporządzenia swym cza- 
sem i pieniędzmi; przectwnie zaś mocno zbadowa» 
ny kościsty wielki palec pozwala wnioskować, że 
osoba jest uważna, śmiała, niezmordowana, pewna 
siebie i następstw swych czynów, samodzielna í 


umiejąca nad sobą panować. Kelok jest termome- 


trem charakteru a barometrem zdrowia duszy. La- 
dzie znający się na tem mogą orzec, czy dany o- 
sobnik w przyszłości zostania sparaliżowany, kelok 
wykaznje skłonność do paraliżu znacenia wcześniej 
niż każda inna część ciała. Wielki palec objawia 
także rozpoczynające się pomięszanie zmysłów. Je- 
śl pacyent prey awych zwykłych codziennych 
czynnościach stawia wielki palec pod kątem pro- 
stym w stosunku do innych palcy, jeśli go tuli 
w piąstkę, nie używające wcale przy pracy, jestto 
znakiem niepomyślnym. Idyocł od urodzenia przy- 
chodzą na świat często bez kciuków, lub też są 
one bexsilna i bezczynne. Dopóki się w idyacia 
doch jako tako nie rozbudzi, reszte palców obej- 
muje stale wielki paleo. Gdy Śmierć mię zbliża, 
umierający zgina bezwiednia wielki palee pad 
dłoń. 

Delikatne wężykowate (kręte) zagłębienia w 
skórze, dostrzegalne w górnej części wielkiego pal- 
ca, są n każdago człowieka odmienne, lecz od deie- 
cka do późnej starości u każdej osoby bez wyją” 
tku pozostają jedne i te same, niezmienne przez 
całe życia. Prawy kciok da się zawsze łatwo od- 
różnić od lewego. Nierse już udało się odkryć 
zbrodnisrea po poprzednio dokonanych odelskach 
wewnętrznej płaszczyzny jego wielkich palców. 
Obecnie każdy nrzędnik kryminalny stndyuje da- 
ktyloskopię t.j. nankę rozpoznawania ludzi po od- 
ceiskach skóry paleów. 

Obyczaje w państwia $yamu. Ciekawy panuje 
zwyczaj w państwie syamskiem. Każdą kobietę, 
która osiągnęła jnż pewien wiek, a nie jest je- 
azere zamężna, wpienją na życzenia do wykazu 
młodych dziewcząt, znajdujących się pod osobliwą 
opieką władcy, który się stara dla nich o mę- 
żów. Żałatwia sią on z tem bardzo krótka. Kač- 
dy syn Syama, który eośkolwiek przeskrobie, nie- 
tylko, że zostaje uwięziony, lecz na dobitkę zmu- 
szony jest wziąć sobie za żonę, jedną z grona o- 
wych zapisanych kobiet na listę królewską. Jeże- 
li przestępstwo było nieznaczne, to oblubieniec 
ma prawa wyboru; jeżeli xaś dopuścił się jakiejś 
zbrodni, brać musi tę, którą mu wyenaczóno £ 
najbrzydszych i najkłótliwszych. Choćhy więc ko- 
bieta w Syamie była najwatrętniejszą Xantyppą, 
pomimo wszystkiego, może mieć nadzieję, że do- 
stanie męża. Okropniejsrej kary dle zbrodniarzy 
nle można było już chyba wymyśleć. 

Woda na Marsle. Paryska Akademia Umieję- 
tności otrzymała zawiadomienie, ża amarykań- 
skiemn astronomowi Lowelowi udało się stwier- 
dzić za pomacą analizy spektralnej istnienie w 
atmosferze Marsa pary wodnej, eo dotychezaE by- 
ło tylko przypuszczeniem. Odkrycie to, popierają- 
ce hipotezę o możliwości iatnienia na Marsie ży- 
cela zwierzęcego, da zapewne impuls do nowych 
badań nad interesnjącym planetą. 

Tylka. 

Pan A. siedzi o dwunastej w nocy w cukierni 
i s nudów studyaje ogłoszenia w dziennikach. 
W jednym v dzienników znajduje następujące 0- 
głoszenie : 

„Poszukuje się towarzysza podróży. Zgłoseenia 
de Grand: Hotelu, pokój Nr. 12“. 

Pan A. składa gazetę, płaci i czemprędzaj idzie 
do Grand-Hotelu. Przyszedlszy tam, puka do drewi, 
oznaczonych numerem 12. 

— Proszę, czem mogę panu służyć? — pyta 
zaspanym głosem lokator pokojn, otwierając pa- 
nn A drzwi do pomieszkania. 

-— Przepraszam, ale ja przyszedłem w spra- 
wie pańskiego ogłoszenia e towarzyszu podróży, 

— Dobrze! ale któż widział budzić kogoś 
o pierwszej w nocy po to, żehy mu się przed- 
stawić | .. 

— Przedstawić?|! — odpowiada pan A. — a- 
let ja nie przyszedłem się weale przedstawić! Ja 
chciałem panu tylko powiedzieć, że nie mógłbym 
hyć pańskim tnwarzyszem nadróży ! 


Bojkotnjmy prusaetwo przy wszel- 
kich okazynach! %ystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich iżwogóle 
niemieckich. 
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NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowakiego 

W KRAKOWIE 
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Tełefon Nr 708 
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A. Szafrańskiego 
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coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ul. Mikołajska l. 16, (sklep). 
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Czekoladę mleczną 
arzechową 
(wyrób własny) poleca 


ADAM PIASECKI 
kraków, ul. Ołoga 10. 


ulłoa Fia ka 2. Hotel 
Dr |. «80a 
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Przekład z oryginału francuskiego 
Cen egzempl w oprawie z płótna 
angielskiego 3 K. 

Jentia jedni 2 anjenokomitreyeh dziel 
wa polu onortyki. Łączy treściwok 
wykładu e jawy stylem è dlatego 


Za nadesłanie przekazem poczto- 


Wyulana lub zwrot pieniędzy. | 


Ź kAPPELNER HOLZER Kraków Dietlowska 68;3e E 


Ilustrowane cenniki o przearło 2000 odbitek na żądanie BW i 


od godz. ñ pop. da 10-tej wiec. 

W skład programu weliutzą obrazy 

mówiące i śpiewająca przez arty- 
stów opery. paryskiej. 


KASYERKĘ 


potrzebuje firma W. Halski, Kre- 
ków, Sukiennice. Zgłoszenia między 
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Fabryka wyrobów cukierniczych Å: kużnię 
Józefa Siermontowskiega 
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Zygmunt Ślimakowski 
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oeztą za pobraniem. 
Urządzenie sklepowe: lady, | instrumentów muzycznych w Brix 4 
(at: amuty, stały, żalusye, lampy, | Nr. 1174 (Czechy). Bogato ilustr la celów sanitarnch 
ke? ty tanio do sprzedania. Lu- ZE cennik 5 przeszła 000 ry- 


wik Makawski, Kraków, Szpi- Reim i Spółka 


dna 63 (fabryka kufrówj. 866) 
Rynek 97, Kraków, Lisia A—B 
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Herbata proszkowa |] Eiektramotorowa fabryka wyrobów masarskich 
14 fanta 85 et. 147 i skład wedlin 


tei pasty | Meksandra Grabowskiego 


odznacz. na wystawach w FO, Brukseli i Wiedniu 
w Krakowie ul. Floryańska 42 1807 


030405003060006505030 
= Ważne = 


dla pp. Właścicieli kamieniołomów. 
Kto peniada w okolicy Krakowa łomy kamienia piaskowca lub 
wapienia, zechce nadeskać próby kamieni pod adreson ; 
Józef Kulesza, Starszy cechu kamieniarzy w Krakowie. a' 
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